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iiej wymiany zdań.
Wymiana zdali wstępem do rokowali

pokojowych.
WIEDEŃ, 14. września. - 

^ ę d o w o  'ogłaszają: 
w /tjektpwTie i sumienne zbadanie stosunków, 

jakich się znajdują wszystkie państwa pro- 
TfdztjiCe wojnę, nie pozostawia już żadnej wąt- 
t0^  'śe wszystkie narody, bez względu na 

P° której stronie walczą, tęsknią za szyb­
i k 01 ukończeniem krwawej walki. Mimo tego 
k  ^altiego i zrozumiałego pragnienia nie uda- 

dotycliczas stTwtorzyć tych wstępnych wa- 
l t  . 6w> któreby zdołały zbliżyć do urzeczywi- 

dążności pokojowe i
MOST p o n a d  p r z e p a ś c ią , KTó- 

^  o b e c n ie  j e s z c z e  d z ie l i  p r o w a d z ą -
N CYCH WOJNĘ.
tta fo  P1"26^  zastanowić się nad skutecznymi 

i drogami, które mogłyby odpowie- 
^   ̂Jiym ozynnikom we wszystkich krajach 
*Uw^?0e0t)nc>śó zbadania podanych obocnie mo- 

p, Porozumienia.
\^„__WS7y krok, który przedsięwzięły Austro- 
>z®ńca •" P0r02umieniu ze swymi sprzymie- 
k0j^ i  d- -• grudnia celem sprowadzenia pc- 
teg0’ 1116 dał spodziewanego wyniku. Powodów 
Ahv szukać w ówczesnych stosunkach.
H  podtmymaó zmniejszający się stale zapal 
do tegQ swoich ludów, rządy sojuszników aż
*lj oza.su tłumiły wszelkie omawiane my- 
byio 0j°'We najsurowszymi środkami i to też 
Przy Powodom, -/p pmnt. nie był odpowiednio 
Bra^j ^tiany do pokojowego porozumienia. 
gonki° na.tura,nego przejścia od najdzikszej na- 

? |0jennej do pojednawczości. Byłoby .]■•- 
Pokojo w o  sAd!zić. że ówczesny nasz kr,,k 
cqu • ^  Pozostał zupełnie bez skutku. 0-.\o- 
Prseoc^/. ‘'^odfzność. której nie można 

tego momentu kwestya poko-
°beze^  ^ d tła  już z porządku dziennego i eh ić 
Uałeiu e .d:Ekl^yc. prowadzone przed trybu- 
•ie ° r>lnii Publicznej, dowodzą też zarazem 
tfeące 2 Prz®ciwieństwa, które dzieli wal-
** ^un,1 111 ocarstwa ua punkcie zapatrywań

tP,°k0i°T e’ to przecież utworzyła sie 
S u ,  która nie wyklucza już rozważanie 
*teu ip • d°koj°wego. Bez zbvtniego optvmi- 
I K T .  uo podstawie wynurzeń odpowie* 
**“  ' uięż.ów stanu przynajmniej tyle

ri "j wola dojścia do porozumienia i
njęcia wojny nie wvlacznie silą broni,

tOjgt,

także I w Bojuązników zaczyna prze­
cież stopniowo przebijać się, pominąwszy pe­
wnych kilka wyjątków zaślepionych podżega­
czy wojennych, których nie można niedoceniać.

C. i k. rząd świadomy jest tego, że po głę­
boko sięgających wstrząśnięciach, spowodowa­
nych w życiu narodów przea niszczące działa­
nie wojny światowej, nie będzie można za je- 
dnem pociągnięciem urządzić zachwianego po­
rządku światowego. Mozolną i uciążliwą jest 
droga do przywrócenia pokojowych stosunków 
między narodami, rozdzielonymi nienawiścią i 
rozgoryczeniem, jednakże
JEST NASZYM OBOWIĄZKIEM WSTĄPIĆ

NA TĘ DROGĘ, NA DROGĘ ROKOWAŃ.
I choć dziś jeszcze są odpowiedzialne czynniki, 
które chcą, przeciwnika wojskowo pokonać i 
narzucić mu wolę zwycięzcy, to przecież nie 
można mieć już wątpliwości co do tego, ie cel 
ten nrzyjąwszy, że wogóle da się on osiągnąć — 
musiałyby poprzedzić dalsze krwawe i długo­
trwałe walki fatalne dla wszystkich ludów i 
państw Europy następstwa takiej polityki nie 
dałyby się już potem naprawić przez pokój swy- 
cięźki, a pokój, któryby w sprawiedliwy spo­
sób mógł pogodzić rozbieżne dziś jeszcze zapa­
trywania przeciwników, byłby upragnionym 
przez wszystkie narody pokojem.

Świadoma tego i starając się niezmiernie pra-, 
cować w intereeie pokoju,
WYSTERUJE OBECNIE MONARCHIA AU- 
STRO-WĘGIERSKA PONOWNIE Z INICYA- 
TYWĄ, CELEM DOPROWADZENIA DO 
BEZPOŚREDNIEJ WYMIANY ZDAŃ MIĘDZY 

MOCARSTWAMI,
stojącymi wrogo przeciw sobie. Poważna wola 
pokoju szerokich warstw' ludności we wszy­
stkich państwach objętych wojną, nie dające >ię 
za przeczyć zbliżenie w niektórych kwestyach 
spornych, iakoteż ogólnie pojednawcza atmo­
sfera, zdają się c. i k. rządowi dawać pewną rę­
kojmię tego. że ponowny krok uczyniony w in­

teresie pokoju, uwzględniający poczynione do* 
tychczas w tej mierze doświadczenie, mógłby 
w obecnej chwili dać możliwość powodzenia 
Dlatego też

Rząd austńi- węgierski postano­
wił wszystkich prowadzących woj­
nę, przyjaciół i nieprzyjaciół, skie­
rować na drogę, którą uważa za 
możliwą do wstąpienia na nią i za­
proponować im wspólne zbadanie 
w swobodnej wymianie myśli, czy 
dane są te założenia, któreby po­
zwoliły wnosić, że szybkie wdro­
żenie rokowań pokojowych miałoby 
widoki. W tym celu c, i k rząd 
zaprosił dziś rządy wszystkich 
państw, prowadzących wojnę, na 
poufną, nie obowiązującą wymianę 
zdań, w którejś z miejscowości 
w neutralnej zagranicy i wystoso- 
wał do nich notę ułożona w tym 
duchu.

Specjalną notą zawiadomiono o tym kroku 
Stolicę Świętą i zaapelowano przy tej sposobno­
ści do zainteresowania, jakie Ojciec święty po­
święca kwesty! pokoju. Dalej zawiadomiono o 
tej d/m  ar che także rządy państw neutralnych. 
Stałe i ścisłe porozumienie, panujące między 
czterema mocarstwami, związanemu przymie­
rzem, daje rękojmię tego, że sprzymierzeńcy 
Austro-Węgier, do których tak samo wystoso­
wano tę propozycyę, pod z'el a ją zapatrywania, 
rozw uięte w nocie.

Nota ta, ułożona w języku francuskim, brzmi 
w doslowuem polakiem tłumaczeniu jak nas tę- 
puje:

Nota pokotem Aostro-Węger.
Propozycya pokojowa, którą mocarstwa 

czwórprzymieeza dnia 12 grudnia 1916 wystoso­
wały do swoich przeciwników, a którei nojtdna-

wczej myśl! nigdy nie porzuciły, jest mimo od­
rzucenia. z jakiem się spotkała, ważnym okre­
sem w historyi tej wojny.
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i W przeclwień; twie do pierwszych dwóch i pół 
a.t wojny od tej chwili kwestya pokojowa sta- 
a się punktem środkowym europojsk'ej, a na- 
re t światowej dyskusji i od tego czasu zajęta 
ją coraz bardziej i opanowała.

Prawie wszystkie mocarstwa, prowadzące 
rojnę, po kolei i kilkakrotnie zabierały glos w 
t wet. ty i pokoju, jego założeń i warunków. Linia 
rozwoju tych dyskusyi nie była jednolitą p clą- 
•lą, podstawowe punkty widzenia zmieniały się 
pod wpływem położenia wojskowego i politycz­
nego i dotychczas przynajmniej nie doprowadzi­
ła do uchwytnego, nadającego się do praktyci- 
aego spożytkowania, ogólnego wyniku.

W każdym razie, niezależnie od tych wszyst­
kich wahań, można stwierdzić, że różnica obti- 
st ouiych zapatrywań na ogól trochę 9ię zmniej­
szyła, ż? m:mc. niezaprzeczonego dalszego istnie­
nia stanowczych, dotychczas niepokonanych 
przeciwieństw, pokazuje się częściowy odwrót 
od pewnych najskrajniejszych, konkretnych ce­
lów wojennych ' manifestuje sie pewna zgodność 
w "prawie ogólnych, podstawowych zasad świa­
towego pokoju.

K  obu obozach można bez wątpliwości sp>- 
strzedz u szerokich warstw ludności wzrost woli 
nokom i porozumienia. Także i porównanie przy­
jęcia. jakiego swego czasu doznała u uieprzyja- 
r iól propozycja pokojowa mocarstw ozwórprzy- 
m erza, z póżniejszemi wynurzeniami odnowie- 
działnych mężów stanu tyci, ostaituich, jako toż 
nieodpewu lzialocch, lecz żadną miarą nie po­
zbawionych politycznego wpływu osobistości, 
potwierdza to wrażenie.

Podczas ?dv na przykład jeszcze w odnowie- 
dzi sojuszników, udzielonej prezydfmtowi 'Wilso­
nowi, podniesione były żadania, zmierzające do 
rozkawałkowania Austro-Wegier, do nnnrejsze- 
nla i głęboko s ega!ąceero wewnętrznego przeo­
brażenia państwa i^emiecLiego i do zniszczenia 
stanu posiadania Turcyi w Europie, zostały pó­
źniej żadania, -których urzeczy w'stnienie mu- 
siałoby mieć za warunek pokonywujące zwycię­
stwo, u urzędowych czynników entonty zmody­
fikowane, albo tez częfciowo zaniechane.

Tak np. Balfour, w mowie, wygłoszonej przód 
ckoło rokiem w angielskiej Izb'e gmin, uznał 
wyraźnfe, że Austro-Węerry musza same uregu­
lować swe wewnętrzne problemy i że nikt z ze­
wnątrz nie może narzucić Niemcom ich ustroju.

Lloyd Gcorge oświadczył na początku tego 
reku, że a’e najeży do celów sojuszników, aby 
Austro-Wegry podz'-»i?ó,- pozbawić państwo o- 
smańskie jego tureckch orowjncyi i zreformo­
wać Niemcy wewnętrznie. Można uważać 'ta. 
symptomatyczne, że w grudniu roku 1*117 Bal- 
fonr kategorycznie odparł przypuszczenie, jako­
by poKtyka angielska kiedykolwiek angażowała 
się za utworzeniem samodzielnego państwa z ob­
szarów Niemiec, położonych na lewym brzegu 
Renu.

Rnuncyae.ye mocarstw centralnych nie pozo­
stawiają żadnych wątpliwości co do tego, że 
PROWADZĄ ONE TYLKO WALKĘ W OBRO­
WIE SWOJEJ CAŁOŚCI I BEZPIECZEŃSTWA 

SWOICH OBSZARÓW.
O wiele wyraźniejsze, niż ,/ dzi( dżinie konkre­
tnych celów wojennych, jeet zbliżenie poglądów 
co do tych linii wytycznych, na których pod­
stawie ma się zrwrzeć pokój i zbudować przy 
tzly porządek Europy i świata.

Prezydent Wilson w swoich mewach z 12 
lutego i z 4 lipea sformułował pod tym wzglę­
dem zasady, które nie spotkały \ę zaprzecze­
niem jego sprsj mierzenców, a których szero­
kie zastosowanie także po stronie mocarstw 
oziwórprzymierza nie spotkałoby ■*«; z zarzutem, 
pod warunkiem, że to zastosowanie będzie na 
ogół zgoJne z interesami żywotnymi, dotyczą­
cych państw. Co prawda należy zważyć, że zgoda 
na zasady ogólne nie wystarcza, lecz że rozcho­
dzi się o to, żeby pogodzić się co do ich inter- 
pretacyi i zastosowania do konkretnych kwe­
sty! wojennych i pokojowych. Dla nie uprze­
dzonego oberwatora nie może ulegać wątpliwo­
ści, że we wszystkich państwach wojujących 
bez wyjątku, bardzo wzmogło pragnienie po­
koju. opartego na porozumieniu i że coraz bar­
dziej toruje sobie drogę przekonanie, że dalsze 
prowadzenie krwawych zapasów musiałoby 
Europę zmienić w ruiny i pogrążyć w stan wy­
czerpania, któryby jej rozwój sparaliżował na

dziesiątki lat, a nie dałoby mimo to rękojmi, że 
oręż sprowadziłby to rozstrzygnięcie, którego 
obie strony wyglądały napróżno od czterech
lat, pełnych ogromnych ofiar, cierpień i trudów.
NA JAKIEJ DRODZE I W JAKI SPOSÓB 
MOŻNA WDROŻYĆ I OSTATECZNIE OSIĄ­

GNĄĆ POROZUMIENIE?
Czy istnieje jakakolwiek poważna nadzieja, 

żeby dojść do tego celu przez kontynuowanie 
djshusyi o problemie pokojowym w dotychcza­
sowy sposób? Na to pytanie nie mamy odwagi 
odpowiedzieć, że tak. Taka dyskusya od jednej 
trybuny publicznej do drugiej, jaka się dotych­
czas odbywała między kierującymi mężami sia­
nu różnych krajów, bya wiaściw.e tylko seryą 
monologćw. Brakło przedewszystkiem bezpo- 
średności przemowy i odpowiedzi nie zahaczały 
się o siebie w zajemnie, mówcy mówili minio u- 
szu. Z drugiej strony jawność i teren tych wy­
nurzeń uniemożliwiał im owocne postępowanie. 
We wszystkich publicznych manifestacjach te­
go rodzaju stosuje się tę me codę wymowy, któ­
ra liczy się tylko z wrażeniem na wielką odle­
głość i z wrażeniem na masy. Przez to jednak 
świadomie i nieświadomie powiększa się odstęp 
między poglądami przeciwnymi, wytwarza się 
nieporozumienia, które się zakorzeniają i nie 
ustępują, i utrudnia się swonoaną prostą wy­
mian » myśli. Każda manifestacja kierujących 
mężów stanu, skoro się tylko odbyła, 1 zanim 
jeszcze miaiodajne sfery strony przeciwnej mo­
gą na nią odpowiedzieć, staje się przedmiotem 
nnmit tnych lub przesadnych komentarzy nie­
odpowiedzialnych żywiołów. Ale troska, żeby 
nie nadwerężyć interesów prowadzenia wojny 
przez niepomyślny wpływ na nastrój w kraju i 
zeby nie zdradzać przedwcześnie własnym o- 
statnieh zamiarów skłania odpowiedzialnych 
nawet mężów stanu do używania tonu górnego 
i do upa.tego trzymania się skrajnych stano­
wisk.

Jeżeli więc ma być uczynioną próba zbada­
nia, czy dane są podstawy dla porozumienia, 
które może utwrottć ód Europy katastrofę sa­
mobójczego daiezrgo ciągu wojny, to należa­
łoby w każdym razie obrać inną metodę, któ- 
raby umożliw iła
BEZPOŚREDNIE, USTNE OMÓWIENIE MIĘ­
DZY PRZEDSTAWICIELAMI RZĄDÓW I 

TYLKO MIĘDZY NIMI.
Treścią takiego omówienia i obustronnego ob­
jaśnienia miałyby być sprzeczne z sobą zapa­
trywania poszczególnych państw, biorących a- 
dział w wojnie, jakoteż ogólne zasady, które 
mają służyć za podstawę pokoju I przyszłych

stosunków państw do siebie, a co do których 
najpierw można spróbcwać porozumieć się, i*13'  
jąc widoki powodzenia.

Skoro tylko była osiągnięta zgoda co *1® 
zasad podstawowych, musianoby w ciągu o®3- 
wiań spróbować zastosować je do poszczefól* 
nych kwesty! pokojowych i w ten sposob 
prowadzić do ich rozwiązania.

Spodziewamy się, że u żadnego z biorących 
udział w wojnie nie Lądzie wątpliwości prze”* 
ciw takiej wymianie myśli

AKCYA WOJENNA M E DOZNAŁABY 
PRZERWY.

Omawiania te prowadzonoby tylko tak d3^  
ko, jak daleko uznaliby je uczestnicy za mając® 
widoki. Dla reprezentowanych państw nie wy* 
nikłaby z tego żadna szkoda. Daleko będąc o‘* 
szkodzenia, taka wymiana zdań musiałaby ty*] 
ko przynieść pożytek sprawie pokoju. Co pierW 
szy raz się nie uda, może być powtórzone, 3 
conajmniej przyczyni się do wyjaśnienia zap4-1 
trywań.

Stosy dawnych nieporozumień dałyby się w 
sunąć, utorowałoby sobie drogę poznanie noW®, 
wielu rzeczy, uwolniłyby się prądy powstrzy­
mywanej obecnie ludzkości, w których ciep1® 
ostałoby się wszystko ważne, natomiast znik0^  
loby niejedno przeciwieństwo, do którego dP" 
jeszcze przywiązuje się zbyt wielkie znaczeni®*

Naszem zdaniem, wszyscy biorący ud*ial *  
wojnie winni są to ludzkości, aby WSOÓbJ" 
zbadać, czy teraz, po tylu latach połączony®*1 
z ofiarami walki, jednakże nie rozstrzygnij* ' 
a której cały przebieg wskazuje na porozum1®'' 
nie,
CZY TERAZ JEST MOŻLIWOŚCIĄ POŁOŻY^ 

KRES STRASZNEJ WALCE.
C. i k. rząd pragńie zatem zaproponoW3̂  

rządom wszystkich państw wojujących, *“•’ 
wysiały delegatów na poufną i nieeH ■ 
żującą wymianę Zdań co do podstaw o^ 
zasad zawarcia pokoju do miejscowości, P . 
łożonej w neutralnej zagranicy, w blis* .
terminie, co do czego mianoby się ISZ®1*
zgodzić, którzy to delegaci mieliby pol®0®*  ̂
nawzajem oznajmić sobie zap a try w an ia  
rządów co do tych zasad i przyjąć ona*1*  
czne zawiadomienia oraz otwarcie l sw °. 
dnie prosić o wyjaśnieni;, i udzielić 'ty* 
śnień co ao wszystkich tych punktów, ^  
wymagają sprecyzowania.

C. i k. rząd ma zaszczyt prosić rząd • • * * 
łaskawem pośrednictwem W. Ekscelencji ° , f 
danie tego zawiadomienia do wiadom 
rządu.

Jlkcya poHoiowa wywiera silne wrażeni
(Telefonem  od  hor. „Gońca K rn lw c sk ie n o " ).

Wieaeń. 15. września.
Wiadomość o nowej akcyi pokojowej Austr,;- 

Węgier wywołała w świecie politycznym bar­
dzo silne wrażenie, mimo, że już od kilku dni, 
a w szczególności od czasu ostatniej mowy Bu­
riana tak w kołach politycznych, jak finanso­
wych, obie najrozmaitsze pogłoski o jakiejś 
wzmożonej akcyi pokojowej. To też głównej 
sensacyi dala nie tworzy sam fakt nowego kro­
ku pokojowe gc, lecz raczej to, że tylko Austro- 
Węgry występują w roli proponenta poufnej i 
nieobowiazniące] konferencji na gruncie neu­
tralnym. Nie da się zaprzeczyć, że jest to po­
mysł bardzo zdrowy i polityczny, bo jasną jesr 
rzeczą, że krok taki, podjęty tylko przci Austro- 
Węgry z większym w obozie przeciwników spo­
tka się zaufaniem, niż jakaś akcya, w którejby

ofieyalnie uczestniczyły Niemcy. 0
szczainym wyniku nowej akcyi trudne oCf ‘^ 0. 
ście w danej chwili wydać jakikolwiek są1*- ‘3y 
wa Buriana o ile dotychczasowe gbsy 
koalicyjnej umożliwiły już wysnuć a nie _ 
sków, przyjęto została po stronie ^p^-
pomie, ale mhno to z pewną synie-ut 1- 
dziewać się należy, że obecna konkretna 3 . ‘j, 
wywoła wrażenie bez porównania silą Cisze.crfs 
teraz na wszelki wypadek dyskusya p03 Jo1j- 
już me ucichnie, a to bez względu 'V' vlia* 
ki, rozgrywające się na polu walki, t
nie noty poprzedziło jakieś poufne !,'Jrt cliić' 
u mocarstw koalicyi, trudno oczywiś V  fl,e 
Prawdopodobnem wydaje się tylko ty.*?- 1 . 3  
zostały nią zaskoczone państwa pcutra ^ 
pewnem, żo krok ten nastąpił po p"'FfZ* . 
porozumieniu z sojusznikami Austro-Węg1

Bez obalenia traktatu brzeskiego nieS**
noholu.

(Telegrom własny „Gofira Kr»Rov-skiaqo")
Berlin, 15 wrzećnia.

„Beri. Tagbl.“ donosi z Rotterdamu; „Daily 
Chronicie1*, notując pogłoskę, że Erzberger i 
Scheidemann mają zuitać członkami rządu nie­
mieckiego, zaznacza, iż hj łby to krok daleko 
idący. Również zastąpienie Hertlinga drem Sol- 
fem byłoby bardzo doniosła zmianą. „Dailv

= ■ —  —  —

|ed°8Chronicie" zapytuje, jakim sposobe® i 
dr Solf, hr. Czernin i hr. Burian potrafi 
dzić układy: brzeski i bukareszteński zP -taj* 
enuncyacyaml? Jak długo te układy P0.^ |jię* 
w mocy, n'e jest możliwe zawarcie pf"c°, 
zowie stanu koalicyi mogą tylko z tak '1™ 
cami prowadzić rokowania, którzy t ;Z 
dzenia przyjmą Ich warunki pokojowe-
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KRAKÓW, 15 września. 

t C®) Prawie jednocześnie, gdy wicekanclerz 
' aJer przedkłada! w Sztutgarcie, omówione 
Fzez nas wczoraj, warunki pokojowe Niemiec, 
'brał głos w Manchesterze premier angielski, 

111 yd George. aby, z okazyi uczczenia go. jako 
'oborowego obywatela tego nnasta, przedstawić 
•Pinię koalicyi na sprawo wojny i pokoju.

Lloyd Georg: zaznaczył na wstęp e, iż
L0S LUDZKOŚCI ZALEŻY OD WYNIKU TEJ 

WOJNY.
^  t. 1 9 1 5  armie koalicyjne nie były je?zcze 

Wygotowanie do tej wojny, ale teraz już rówiib- 
Wa8a jest przywrócona Wiadomości są stanów­
ko  dobre, istotnie dobre.

Przebyliśmy — mówił premier — długi tunel, 
c bśe jesteśmy jeszcze u kresu podróży. Naj- 

KO.oze już minęło. N emcy nie oddawali się żad- 
Jy® iluzyom. Nową rzeczywistością, która Nhm- 
cćw przejęła troska, są wojska amerykańskie.
Niem cy z n a l i  a m e r y k e  i z w r ó c i l i  s i ę  
w  NAJWYŻSZEJ r o z p a c z y  ku a u s t r y i .

Zwycięstwo koalieyi było pod każdym wzglę- 
Ju wielkie, o szczęściom je, było to, iż zapew- 

Ia 0wa sobif marszałka polnego Focba, jodno- 
z iych rzadkich ludzi, posiadających ciłę 

Woli; Różnicę pomiędzy rokiem 1916 a 1918 sta- 
n o wił a jednolitość komendy naczelnej. Tylko 
» yby na: '1 stracił odwagę, mogłoby się zda- 

1% iżbyśmy we osiągnęli istotnego z wy ci ę- 
.. waę u-żeby módz w końcu wojny narzucać nłe- 
P1 J *ae el j f  , eprawteudwy I trw ały pokój.
W  ' CIESTWO JFST KONTEC7NE DLA 0- 

SIĄGNIĘCIA ZDROWEGO POKOJU.
POhi* ”* 3 P ° ^ a militarna ®u«l być nłe tylko 
,  . l®cz także sam naród niemiecki musł wie- 
j. jego władcy, k tóry  obraził prawa ludz- 
■  ̂ będzie mógł uchronić przed karą  pru-

łłdłłtarynn i że
TEN, Kto ŁAMIE PRAWO, ZNAJDUJE 

KARĘ.
ja^^yby t 0 n,’P p-io os agnięte, to wojna by- 

Powadzona, daremnie.
^ Szyuf^ ^ e">I‘£re oświadczył następnie z najwię-

Ta Naciskiem:
^tało ^°^na mus' być ostatnią. Gdyby to się ”‘e 
siniy 
Lizm
s i^ ° ’ ria,s,^piUiy kres cvwil'zacyi. Dlatego mu- 

* 1 BzaWir.two dokończyć. Gdyby milita-
tryumfował. to związek ludów był- 

Pi Iazk'eiT: pomiędzy lisem i gęsiami.
Są ŝ ,f> bryty] i ‘o i kraje sprzymierzonych 
Hw u ®0111'  wszystkie za związł^em wolnych na-
ir>», . * KażiRkyjpt- T . • — ---- * ~ i  ----  —^----
dną" jJji . Iw-fl* Niemcy po wojnie odeprą go-

l*aw«^ IWLzku ludów m ie przyjęci. Ale jedyną

dów^emu rozumowi ludzkiemu i sumieniu naro- 
"  całości sam zalecał. Nic może on być 

*rkto«kra*nyi'h Lidzi jctiejkolw:ek partyi )mi-

ly ininy kraj będzie doń chętnie 
, „ łi Niemcy po wojnie odeprą go-
be*, ^kieńsłwa •nienawiść swego władcy, to 
p>. 1 lwiazku ludów m ie przyjęci. Ale jedyną 

jest tylko zupełne zwycię- 
mu9: być tego rodzaju, ażeby się

Przez
irktow,by B anN Nie możemy Niemcom pozwoTć, 
Hąsj * ncili nant pokój poniżający, hańbiący 
pFZyj ,ar^iowy sztandar. My sami anlbyśmy nie 
go \ e '̂ Zâ uego brzeskiego pokoju, ambyśmy 

W ona'Zyin nieprzyjaciołom nie narzucili. 
e.z^c; za&ie śnie dania, danego następnie na 
ten) George‘a. tenże podniesionym gło-
oBęd*/ m cm i oświadczył wŚTÓd oklasków: 

^ 7 dniej wałczyć aż do końca“.
  i.uu im nim yi

° r^enie g a b in e tu  p o lsk ieg o  
'0d Potrwa dwa tygodnie.

' e.7° norespnntlcuUj ir/jrsrnirskifiorj).
WARSZAWA, 13 września, 

'egu przesilenia gabinetowego zanoto-fr4 ć \°  1>,'2r'h' Je«ZC:v
y iOnigj.. •

Liclif Cm' Ltóry zdecydował zaproponowanie p. 
ćobno • Pł' s '̂!eirn' kierownictwo gabinetu, było 1' 0- 
Tiikiec,!-1'?0 °ś"'iadczcnic. iż będąc na ogół zwolen- 
y’ Popiją r|"rHTnu Ligi T. ?.. różni się jednak z nią 
5111 stos. T  nri oprawę ewentualnego ukształtowa-h.l. EUllkr.„. *

Ze należy następująco szczegóły:

y p . .. 1 Sranic państw owych na wschodniej 
ra Kongtesowego.

Nie mniej korzystnym w opinii władz zwierzchni-
czych był fakt, iż p. Kucharzewski, jako dotych­
czasowy członek Ligi P. P., cieszy się zaufaniem 
tej grupy, wpływowej w obozie aktywistycznym i 
popieranej przez koła polityczne galicyjskie.

Za warunek jednakże postawiono p. Kucharzew- 
skiemu, iż na stanowisko dyrektora departamentu 
politycznego zaprosi dotychczasowego jego kierow­
nika. ki. Janusza Radziwiłła. W ten sposób spodzie­
wają się w kołach urzędowych że nowy gabinet 
będzie godził dwa przeciwne sobie kierunki w po­
lityce obozu aktywistyeznego i że charakter jego 
nic bedzie wzbudzał wątpliwości wśród sfer miaro­
dajnych

W sferach, blisko stojących p. Kucharzewskiego, 
mówią o możliwych niespodziankach, jakie zgotuje

on w sw-ej akcyi tworzen5a gabinetu. Sfery te liczą 
również na to, że akcya ta napotka się z poważne- 
mi trudnościami ze strony grup skrajnie aktywisty- 
cznycb oraz centrum. Natomiast przypuszczają, że 
Klub międzypartyjny nie będzie jej przeciwdziałał 
i w stosunku do gabinetu p. Kucharzewskiego bę­
dzie życzliwym. i

Pomimo jednak tego postępu w kierunku zlikwL 
dowania przesilenia, nie należy się spodziewać, iż 
zakończone ono zostanie w ciągu dni kilku. Two, 
rżenie bowiem gabinetu potrwa ze 2 tygodnie, jak 
obliczają znawcy stosunków partyjnych warszaw­
skich.

Dopiero wówczas będzie można mówić o terminie 
zwołania Rady Stanu.

Zagłada puszczy białowieskie]
KRAKÓW, 15 września.

Lit, Biuro informacyjne donosi:
Jeszcze za czasów pogańskich puszcza Bia­

łowieska była przedmiotem kultu ludowego
Pod cieniami jej dębów składano ofiary i 

odbywały się obrzędy. W wieku XIV-tvm prze­
strzeń puszczy była tak wielką, że prawie ró­
wną dzisiejszej gub. Grodzieńskiej- Przez ca­
ły ciąg dziejów naszych zawsze spotykamy 
wzmianki o niej jako o największym obszarze 
leśnym, jako o borach nieskończonych, jako o 
miejscu, gdzie można łuta przeżyć, o Bożym 
świecie nie słysząc. W roku 63 puszcza zdo­
była sobie czerwoną kartę wspomnień — prze­
bywały tu partye powstańcze, dzielnie wspo­
magane przez lud miejscowy. Mamy tu bowiom 
nawet osady Mazurów, mówiącycn naiwiślan- 
skim akcentom mowy polskiej, a kolorem wło­
sów i budową odróżniających się od swych są­
siadów.

Za czasów Rzeczypospolitej puszcza stano­
wiła dobra skarbowe, dla tego też po rozbio­
rach przesyła na własność państwa rosyjskie­
go. Moskale poddali ją specyalnej dyrekcyi w 
Ajtersburgu, zaś od roku 1889 ouszcza zaczęła 

stanowić „Udieł“. ,,Udiełem“ (dzielnicą') w Ro- 
syi się zowią majątki ziemskie, stanowiące wła­
sność cesarza i rodziny panującej.

Puszcza została wymieniona na lasy położo­
ne w głębokiej Rosyi w gub. symbirskiej i Or­
łowskiej. Od tego czasu puszcza była chronio­
ną względnie dubrze, przynajmniej np. liczta 
żubrów się nie zmniejszyła, a wzro»a prawie 
w dwójnasób. W roku 1914 puszcza zajmowała 
obszar 112079 dziesięcin i 2.300 sążni kw. (dzie­
sięcina mniej więcej pokrywa się z hektarem) — 
był ho więc, największy jednolity obszar leśny 
w Europie (nie uwzględniając półn. wschodnich 
gub. rosyjskich). Dzieliła się na dwanaście re­
wirów o dawnych nazwach: Augustowski, Na- 
rewski Browski, Hajno-wski. Leśnień-ski. Sfn- 
czyński, Stołpowicki, Krakowski. Cholmrki, 
Swietliczański, Pobielski, Dziadowlański.

Na zwiedzającym puszcza pozostawiała nie­
zatarte wspomnienia, było tu tak dużo rzeczy 
nigdzie nie widzianvch. Wiele jeszcze odstępów 
leśnych schowanych gdzieś ciemnych nienaru­
szonych tajemniczych. We wnętrzu jej było głu­
cho i cicho. Można było Iść i dwanaście godzin 
drorą cienistą wtuloną między drzenra a nie 
spotkać żvwe] ludzkiej duazy. Frzedewszy- 
stkiem zaś uderzała nadzwyczajna zachłanna

czystość tego ogromnego leśnego obszaru spo­
kojnego w swej dumie i ciszy.

W Polece powstawały różne projekty w zwią­
zku z puszczą Białowieską. ,

Prof. Maiyar. Raciborski proponował utwo­
rzenie z tego ciekawego terytoryum wielkiego 
i .zerwoaru przyrodniczego, na wzór parków na- 
rod u wych, amerykańskich. '

ja k  wiemy Stany Zjednoczone posiadają ta­
kie parki, przeznaczone dla celów naukowych, 
a stanowiące własność narodu. Największy ł 
nich Jellowstonne park posiada 9200 ki. kw. 
(ale na tak wielkim terenie posiadał mniejszą 
ilość bizonów, niż my w pnezczy pTzed rabun­
kiem nueliśmy żubTÓw).

Wkroczenie wojsk niemieckich stanowi dla 
puszczy erę.

— Trzy dywizye wojsk 
weszły w jej ciche obszary i przeozy polują-: po 
drodze. r Nietvlko sarny i d-iiki, ale też żubry 
znalazły się na naszych różnach” — tryumfuje 
oficer, uczestnik wyprawy. Wnet potom nastą­
piło uroczyste „otwarcie11 bogactw puszczy. 
Gdzie niegdyś był spokój zapanw al ga-izd I 
łomot ma.sr.yn. stuk siekier, padanie drzew^ 
Świeżo wydane przez leśniczy zarząd niemieckj 
broszurki pełne są fotografii cudnych zwalo­
nych pni, o półtora metrowych średnicach, spe- 
cyalnie wykarc-zowanycli powierzchni na skła­
dy drzow etc. Intensywność ro­
boty ilustrują następujące fakty: Przeprowa­
dzono kilka kolei . lerznie, sprowadzono kil­
ka tysięcy uciekinierów do robót, a poniewa) 
ich ńie starczyło dodano jeszcze drogie tyle jeń­
ców moskiewskicn. -b!

Przy samych pi^cadi torpentyn.jwych jirn- 
cuje trzy tysiące ludzi. Ustawiono parowe tar­
taki, zbudowano kilka przędzalni drzewnych. 
Powstały namralnie całe obozy bacakńw. Jest 
zrozumiałem, że nawet sam fakt zgromadzenia 
na terenie puszczy takiego mnóstwa ludności 
musi fatalnie na nią oddziaływać, ii to
np. zwierziostan. Liczba zuorów spadla z 727 na 
121, jelenie z 6778 na 1443, saren Dyio w roku 
1914 — 4996, według pierwszego spisu -obie- 
nego przez Niemców już po przejściu wojsk 
3000, teraz zaś tylko 1063.

Daniele te śliczne rzadkie zwierzęta w nie­
których rewirach całkiem wyginęłr.

Droga pamiątka narodu polskiego puszcza 
Białowieska stoi wobec niebezpeioo :ńitwa za­
głady.

Odezwa oen. gub. Beselera do urzędników.
WARSZAWA, 13 września.

(b) Gen. gub. Beseler wvda! do podwładnych 
sobie urzędników następ, odezwę:

Szef. Adrn. przy Ger. Gub. warszawskim 
N. 1. 7960.

Nasze chwilowe położenie strategiczne na za­
chodzie wywołało, niestety, w Generał-Guberna- 
torstwie tu i ówdzie u oficerów i żołnierzy zu­
pełnie nieuzasadniony pesymiT-n, przeciwko któ­
remu w interesie chętnego wykonywania służby 
i pracy przez wojskowych, jakoteż i powagi 
naszego wojska w kraju i zagranicą należy wal­
czyć z całą stanowczością.

Wraz z rozpoczęciem wojny ruchomej przez 
. nasze naczelne dowództwo wojskowe z i iosną

togo roku, należało liczyć się nie tylko z pa- 
chodami naprzód, lecz i z odwrotami, ażeby 
zawsze osiągnąć główny cel naszej metody pro­
wadzenia wojny, tj. zmiażdżenie nieprzyjaciela 
i szkodzenie mu, przy możliwie małych stratach 
własnych.

Według tego uależy sądzić o chwilowy ch 
wydarzeniach na froncie zachodnim.

Naaze Naczelne Dowództwo Wojskowe, które 
przez cztery lata zdołało przetrwać zwycięsko 
wiele ciężkich walk, a przez ciosy o niesłycha­
nej sile łańcuch ogromny przewyższających nas 
liczbą wrogów rozsadzić umiało, słusznie może 
wymagać od armii i narodu bezwzględnego 
zaufania.
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Ażeby zranić dotkliwie serca cechowi mistrzów 
pocięgla i kopyta, raniących nam bezlitośnie kie­
szenie, proponujemy zaprowadzenie nowych ochra­
niaczy obuwia — rolek. Nawet papierowa pode­
szwa, tak zabezpieczona, wytrzyma choćby piyć lat, 
a w każdym razie tak długo, póki zrozpaczeni szo- 
wcy nie zaczną nam sprzedawać obuwia po cenach 
niższych od przedwojennych. Przylem, według zda­
nia powag świata, rolki cudownie zastępują potrze­
bę tytoniu u palacza, a lównie skutecznie działają 
na hemoroidy i ból zębów.

Jest zatem świętym obowiązkiem względem 
O.iczyzry, by wszyscy przełożeni wpływali na 
swych podwładnych i wszyscy silni charakte­
rem na skłonnych do zwątpienia towarzyszy, 
aby przez to właśnie w ciężkich czasach na stal 
zahartować wolę do przetrwania.

Jeżeli jednak ktoś pojedynczy czuje potrze­
bę wypowiedzenia przełożonemu lub towarzy­
szowi swych myśli i obaw z powodu naszego 
ipołożenia strategicznego, lub politycznego, wi­
nien koniecznie unikać jawności 1 takich słu­
chaczów, któt zyby mogli w złym zamiarze lub 
bez zamiaru wykorzystać usłyszane w sposób 
idla nas szkodliwy, o ile nie chce stać się win­
nym ciężkiego wykroczenia przeciwko Ojczyźnie.

Niech więc każdy ze swej Strony przyczynia 
■się do tego. by żądzv zniszczenia nas naszych 
:wrogów przeciwstawić z naszej strony jeszcze 
silniejszą, żąrLc zwycięstwa.

Generał-Gubernator podp. v. Beseler 
Gcnerał-Pulkownik.

U ftftn ?  pelskle 
w  walce z bolszewikam i.

Berllh, 15. września..
Według wiadomości, nadchodzących z Pary­

ża, ambasador francuski Noulens, donosi swe­
mu rządowi z Archangielska, że w  walkach prze­
ciwko bolszewikom walczą o palmę pierwszeń­
stwa z wojskiem Anglii, Franeyi, i Ameryki 
legioniści polscy 1 serbscy.

Zwłaszcza Polacy wyróżnili się wielokrotnie 
w wałkach przeciwko bandom bolszewickim, 
pragnąc pomsty za wszystkie prześladowania 
rządu bolszewickiego.

Ambasador Noulens wspomina o cierpieniach 
i mękach, znoszonych przez emigrantów pol­
skich z winy bolszewickiego rządu. Polaków, 
walczących po stronie Anglików i Francuzów 
na wybrzeżu murmańskiem jest kilka tysięcy.
■ ■ ■ ■ ■ ■ n n n H B n a m B

Trąd w Petersburgu.
Kopenhaga, 15- wrze nia.

Pisma rosyjskie notują kilka wypadków za­
chorowania na trąd w Petersburgu. Według 
sprawozdań komisarzńw zdrowia public-Miegn, 
straszna ta choroba zjawiła się po raz pierwszy 
już w czerwcu, w okręgu rleksandro-newskiin, 
gdzie zachorował na nią .,hrod5agn.“ (włóczę­
ga!
■ Chorego odłączono natychmiast, mimo to. o- 
becnie lekarze stwierdzili trąd u kilku innych 
chorych, leczonych na tyfus głodowy i choro­
by skórne.

Według zdania powag świata lekarskiego, 
zaraza .a, przekleństwo świata starożytnego i

wieków średnich, zawleczona była z powiatu 
jamborskiego, gdzie znajduje się specyalny 
szpital trądowatych.

Korzystając z ogólnej -swol»ody“. kilku trę­
dowatych samowolnie opuściło przytułek i Roz­

biegło się po wsiach i miastach.
Była stolica carów znajduje się obecnie pod 

grozą stania się ogniskiem trądu, co przy p Y 
nu ją ey oh lam nieporządkami i głodzi**. jest rze­
czą bardzo prawdopodobną.

Berlin pod znakiem morderstwa.
BERLIN, 15. wtzośni.i.

(4. W ostatnich czasach w stole,.'' państwa 
bojaźni bożej wzmogły się niesłychim: wypad­
ki tajemniczych morderstw. W sam. ni Yjjplkim 
Berlinie od sierpnia, a więc zaledwie w ciągu 
c 1;. godni dokonano

PIĘCIU f-TRASZNYCH MORDERSTW.’.
W trzech wypadkach do tej pory nie wy­

kryto sprawców. I tak 8 sierpnia zamordo­
wano i obiahowano szynkarkę Mcsserschir.idto- 
■wą. Zbrodnia ta, dotychczas nie wyjaśniona, 
wzbudziła senzacyę odwiedzinami mordercy w 
mieszkaniu zamordowanej i zwróćoniem zrabo­
wanych rzeczy i pieniędzy.

W sześć dni później zamordowali marynarz 
Brywczy ństd i rzeźnik Kula/wski szynkarza 
Bennewitza. Trzeciego morderstwa dokonano 
również na szynkarce ionnenburg. Zamordo­
wał ją. pomocnik hycla Schoof. Czwarta zbro­
dnia miała miejsce, na ulicy brandenburskiej w 
Berlinie. — Dwa inne osobniki, Woiczy- 
bawsky i Maiewsky
UDUSILI NA ULICY HANDLARKĘ MIRKA 
Gehler a Jej szwagra zabili drągami. Nic zdo­
łali ich obrabować i jeszcze -tego samego dnia 
aresztowano ich. Na mocy wyroku sądu ber­
lińskiego zostali śdęci toporem.

Szczegóły ostatniego bestyalskiego mordu 
podajemy niżej.

Berlin ma znów nielada senzacyę krymi­
nalną.

W pewnym domu przy ul. Spandńwskiej w 
Berlinie wykryto mor der., twe. którego ofiarą 
padli A. Weber, starszy listonosz pieniężny i 
właścicielka poKojów umeblowanych Mary a 
Ruehlc.

Zawiadomiona o morderstwie polieya krymi­
nalna z najlepszvm sztabem swych .agentów 
zjawiła się na miejscu zbrodni. Sprowadzono 
równocześnie psa policyjnego „Luxa“. Ale mi­
mo najgorliwszych naciań
NIE ZDOŁANO NATRAFIĆ NA POWÓD JAK 

I NA ŚLAD SPRAWCÓW ZBRODNI.
Urzędnicy kryminalni bez przerwy przeby­

wali na miejscu zbrodni dzień i noc i usiłowali 
zgromadzić wszystek potrzebny mai.eryah któ­
ryby naprowadzi na trop morderców. W tym 
celu też

NA DOBIE.
n a s z e  t e l e g r a f y .

Pogrzebał Paweł tonę...
Uczni przyjaciele  

w y siat'1 Poń depesze z  kondolencyami, 
depesz ruch były góry, i blagi w nich wiele, 
bo przecież tak ju t  zawsze było m iedzy nami.
Mingl roi' czy półtora...

Paweł, po raz drugi, 
stanął a- serca- wybranką na

ślubnym kobiercu, 
później uczta weselna, radość, wina strugi,
Paweł, znotcu szczęśliwy, niebo miał w  swem

sercu.
IF środka uczty weselnej czytano depesze: 
jedna z nich przymroczyla- nastrój gości

grona.:
,,Z w yrazam i współczucia w sm utnej chwili

spieszę,
biedny Pardc" — To była dc],csza spóźniona.

raty

W no y  z 3 na 4 września Dr. przy potóąsru.oclehoj 
ćzą-yn. z Krakowa do Lwowa o irodriiiio 12-te- 

w nocy skradzmno rtekomo na dworcu tutejszym pa- 
kierowi Nr. 43 loaz podróżny, pleciony o wieku obeiS 
imictom hrouzowem płótnem żaylowcm. zawierający 
bieliznę męską i damską, rozmaite przybory toaletowej 
binokle i 1. p. — Właściciel odnośnepo kosza ofiarowu­
je znalazcy w razie oddania mu go z zawartością 500 
Koron n a gró d ) Zgłoszenia pod .Kradziony kosz.“ 
uo Admin. G o ń f K rąkow s^"-i, w-   ’l~. 3 x

PRZEZ l 1/- DNIA NIE USUWANO ZWŁOK 
ZAMORDOWANYCH,

lecz zdejmowano z cial ich wszelkie odciski rąk 
i palców, następnie dokładnie sfotografowano 
zastygły wyraz twarzy, chcąc z tej oigadnąo 
ostatnie chwile przedśmiertne, poczem zwłoki 
odwieziono do kostnicy, gdzie przez dwa duł 
wystawione będą na widok publiczny. Wszy­
stkie dotychczasowe badania wskazują, że 

ZBRODNIĘ PRZYGOTOWANO JUZ 
OD DAWNA,

Na policję zaweziwano dawnych lokatorów 
zamordowanej łtuehlowej, którzy złozyli że- 
znania, mogące w części naprowadzić na ślaÓ 
morderców. Z końcem sierpnia wypowiedzią1* 
im gospodyni mieszkania i dn. t września, * . ,  
jako powód podała, iż do tego mieszka*!* 
wprowadzi się dwóch panów z wyższych nfer, 
którzy jej płacić będą, więcej. Obaj tajemniczy 
panowie wprowadzili się rzecz»ufi#cie 1 wrze­
śnia i zajęli pokoje frontowe. Byli to bra-CiA 
Stubenrauch, którzy zniknęli.

Zeznania innych świadków w ciągu nastę­
pnego dnia ustaliły poniekąd kierunek dalsze" 
go śledztwa. Stwierdzono mianowiew, iż listo­
nosz Weber, poza swymi urzędowymi obowiąz­
kami
ZAJMOWAŁ SIĘ PASKARSTWEM NA MAŁ\ 

SKALĘ.
Dostarczał on środków spoź-wezyeh. Ponie­
waż okazało się z zapisków pocztowych, że “ 
ber w celach urzędowych, nic miał się ud-ić 
mieszkania rzekomych braci Stubenrauch ^  
kryminaliści berlińscy doszli do przekona,) a, 20 
Webera łączyły z nimi stosunki prywatne i tył" 
k-' w. tym celu zjawił się u nich. Znalodon■> 
w mieszkaniu owych tajemnicą okrytych °°' 
mniemanych morderców większą ilość ma-da * 
również nazwisko pewnej handlarki nani^11' ■ 
coby wskaż, wało, że zamordowani i łno^W H 
trudnili się paskarstwem mnślancm. W P0* 
wtórnej wizyi lokalnej odszukano wśród r-tnsit 
papierów notatki zaniordewandtro 
Webera, świadczące, iż 
POSIADAŁ ON DOŚĆ POK \ŹNY 
Ponieważ nigdzie pieniędzy nie znaleziono, 
również książeczek bankowych ustalono 
morderstwa i rabunek.

tłf

Chwila btotacg*
Kalendarzyk.

Sw. Emila i Alberta 
Wschód słońca 5-15 
Zachód słońca 5 55 
Długość dnia 12 40

REPERTUAR TEATRU IM. SM )W A CK lEG °:
Niedziela wleczć*-: „Wesele".

TEATR POWSZECHNY.
Niedziela po południu: ..Damy i tmznry'*.
Niedziela wieczór: ,.Biały kaptur".

—o—
Postępowanie władz niemecfcićfc 

wofeec knncow polskich .
Z krak. Kongregacyi kupieckiej otrzJ 

jemy na stępujący komunikat: ,
W dniu 15 h. m. odbędzie sic w V 

zjazd Slow. kupców polskich, .leszcze P t(l 
otrzymaniem zaproszenia z V. ar-zawy- hj0 ~e. 
2 b. m. nadeszło, postanowiła krak. 
gacya kupiecka wskutek wzmianki (1/ieI.in’rZc* 
sklej o tym zjeździć wy słać « deler.utów 1 P ; . t 
tutejszą, komendę wojskową w iluiu -8 
wniosła prośbę o dozwolenie i,r-'cjazdu (̂ ° 
sza wy dla pp. podstarszw’:

; pr-eja^iu g ó f  
dra Niecni- r.*<-

Adelinnnna i Schillera.
Pomimo szybkiego i życzliwego. 2!,P°-

śred«“'
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. teJ*że komendy — dozwolenie ra  wyjazd 
uo ^ w,a"̂ z> okupacyjnej w Warszawie

; ' łś dnia nie nadeszło.
!e^°^ ^ac^ a ted f  kn swemu wielkiemu ubo- 
 ̂ aniu zjeździć nie weźmie udziału, o c.zem 

ai ’? dzienniki zawiadamia Stowarzysze-
^Kupców Polskich w Warszawie życząc zjaz- 

1 Pomys]neg0 i owocnego przebiegu obrad.

żołnierz odpowiada za występek 
W alony przed powołaniem go do 

wojska ?
t*]Łid sądem przysięgłych stawał wczoraj 

i ż Sza.^ cbueMer, żołnierz, z zawodu kuśnierz 
ter 1 ° fr"ranuiszkŁ. o sprzeniewierzenie fu-

^ a,rtośc.’ 10.000 kor., oddanych w r. 1910 
bro" Przecbow-anie. W czasie rozprawy o* 
oia °* H 8 fż°n eg o  dr Lauer zażądał odrocze- 
w rc TfŁwy, powołują się na pismo odręczne 
Don kc1 0(̂ raczaj^ce sprawy o przestępstwa, 

Przed powołaniem przestępcy do 
T)v * * ojskewtj aż do czasu ukończenia woj- 
gju’.. Wzfflędnae do ukończenia jego stosunku 
P ^>rzec'w temu wystąpił prokurator
d o t r 4^ ^ -  twierdząc, że wspomniane pisin o 
18 »• t. ^ i0 przestępstw popełnionych przed
chi 1914. Sędziowie po naradzie przy-
** i o*0lai §  Ẑ 3n â ł1ro^ uratora ' rozpraw ę

®asarz*e przeciw konfiskatem.
(a) ,

rai w południe bvla w maeriptracie
^ Ł fj * hu piasa.rjy i rzeników krakow-

’ ^ ^ ^ a ją c  się interw encyi prezydyum w
Sjv oieuzacadnionych konfiskat u masa-
°bifcc*łlC*Prez' ^ ° ^ e- który przrją.ł deputacyę.
ła^je , P° przyjeździe prez. Federowicziłj zwo-
*y ] 'Jl̂ eroncyi celem uregulowania sprzeda-
ł p ^ ę ^ ^ a j ą c  jednakie, że gdyby masarze

8we w7roby drobnemi partyami
ł . °^maw âli sprzedaży większych ilo-
* tłuszczu, chyba za zezwoleniem raa-

łoby ^  °® PPlfiiuożliwili/uY wywóz, to nie hv-
< i , ^ "  a°  konfiskat- Najbliższe zarzą-

0la6i«tratu pójdą w tym kierunku.

; 77*«tU za klłka cetnarów masła
P) W » j  „tało pt i  dzienników berlińskich uka-

felk- Roszenie, ofiarujące automobil za

***jast kwiatów dla artystów — 
spat . aa cele dobroczynne.

?as wnor operc warsz. p. łgnaoy Dy-
dzfe ^  nieyatywę, która niewątpliwie znaj- 
b y ^  toch miłośników sztuki. P.
*> d a C t c5ł. się do publiczności, pragnącej 

_ kwiatami, z apele.n, aby miast tej 
Wa  ̂ ^ P o w ię d n ie  kwoty składała redakeyom 
j .  **** dobroczynne.

w niewoli za sierpień
?uWfce ,ietlIuki niemieckie zamieszczają naste- 
• Oi.: 0łtlesipuie Agencyi Reutera z dnia 6

? s*erpnL ^ Leutera dowiaduje się. że od dnia 
'*^C6w. ^ 8bcy wzięli do niewoli około 70.000 

że Amerykanie i Francuzi w 
o*6i wzięli około 40.000 jeńców.
»pCl *ba zaznaczyć, że przy wszystkich

l®ft>młr2^ ach uderzają nader małe stra ty

h ̂  POWnm —°—
h °0  Na BRAKU MIEJSCA, NOWE SZARA-
^ E J S ^ V zamieścimy  w  numerze

K̂ AdERENCYA POLITYCZNA polity- 
y 1 całv ,R5ZAWSKICH i krakowskich trwała 

11 ekbc t*1 Ó Wcz°rajszy. P«Ano obrady toczyiy 
^arnow i?- n rts*B o , po południu u Zdzisława

(4) „TYn .°'
zorgan l̂EŃ oplEKI LEGIONOWEJ". Ni -la

Yow- Opieki Legionowej uizą- 
K*1/  :̂o<nit«t i "Y^ z*ei4 Opieki Legionowej-1. Ołó- 

j Ajórki na poi tak piękny i miły 
'!r*zy inDpn'U Piskiemu wedał odezwę, w której 

po^ ada:
f tO  ,jj. ,lj0c®ej dłoni ci, którzy z walk iawa 

dc, aziś w szpitalach.i

schroniskach sił i zdrowia szukają, i ci, ćo w obo­
zach internowauycb się znaleźli, i ci. ęo na ławic 
oskarżonych w Marmarosz Sziget wyroku oczekują, 
i ci wreszcie, kióryoh niedawno z pod Kaniowa 
sprowadzono. Oczekują pomocy z rąk spoleezeó 
stwa pozostałe ich rodziny, żony i dzieci — jak ró­
wnież wdowy i sieroty po poległych. Pomoc i.a mu­
si być szybką i wydatną.

Sądzimy, że słowa te nie pozostaną bez echa. a 
liczne składki, które do puszek zbierających popły­
ną, zaaki entują wymownie, jak cenimy tycli. któ­
rzy w obronie sprawy ojczystej nieśli życie i mie­
nie.

fs) WIADOMOŚCI OSOBISTE. Były dyrektor tea­
tru miejskiego w  Krakowie, p. Adam Siedlecki, o- 
puścił wczoraj Kraków, przenosząc sio na stały po­
byt do Warszawy, gdzie wstępuje w skład redakcji 
-Tygodnika Ulustrowanego11.

ZWOLNIENIE OD SŁUŻBY WOJSKOWEJ. 
..Gazeta, lwowska'1 z d. 12. bm. donosi: Namie­
stnictwo ogłasza wskutcdi reskryptu c. k. Mmi- 
st-erstwa obrony krajowej Abt. XiV Nr. 1137.: 
Podaje się do wiadomości stron interesowa­
nych. że prośby o zwolnienie od służby woj­
skowej, względnie w pospołitom ruszeniu, o ile 
dotyczą dalszych zwolnień, wynoszone być win­
ny w sposób jak dotychczas, conajmniej na 4 
tygodnie przed dr.iem upłj wu przyznanego 
zwolnienia, o ile zaś dotyczą nowych zwolnień, 
w tym samym terminie przed dniem, w którym 
reklamowany obowiązany jest zgłosić się do 
czynnej służby wojskowej (Einruecmmgster- 
minl. Ścisłe dotrzymywanie powyższych termi­
nów leży wi interesie reklamowanych, gdyż tyl­
ko wtedy liczyć oni mogą na to, że rozstrzy­
gnięcie rekłamacyi będzie mogło być ira, oraz 
odnośnym owidencjęinym władzom wojskowym 
na czas podane do wiadomości.

(d) POŚPIECH POCZTY. List nadany w Lancko­
ronie pod Kalwaryą, dnia 5 b m., nadszedł do rąk 
adresata do Krakowa dopiero po 10 dniach. Nadto 
list, nadany jaao „express“ na tej samej poczcie 
przed 5 dniami, nie dostał się jeszcze do rąk adre­
sata. Tak funkryonujo nasza poczta. Nawet wojen­
ne stosunki nie mogą służyć usprawiedliwieniem 
podobnego ignorowania interesów publiczności, któ 
rej świeżo kazano płacić znacznie wyższą taksę za 
listy, po to jedynie, by były jeszcze gorzej, niż da­
wniej doręczane.

(d) SKUTKI SOLNEGO OGONKA Od kilku 
dni przed składem soli na ulicy Stolarskiej wy­
staje długi ogonek ludzi chcących zdobyć odro­
binę soli. której jest szalony brak w mieście. O- 
gonek ustawia się już o świcie, czeka cierpliwie 
otwarcia sklepu a w ciągu dnia koniec jego się­
ga ulicy Grodzkiej. Wczoraj w tym solnym o- 
gonku zgnieciono i przewrócono 73-letnią. sta­
ruszkę. Eug. Godeń. Padając poraniła sobie 
dotkliwie głowę. Pomocy udzieliło jej pogoto­
wie ratunkowe.

(d) POMYSŁOWY SPRZEDAWCA KSIĄŻEK I 
GAZET na dworcu krakowskim, który dotychczas 
miał swój handel przy drzwiach, wiodących do sali 
bufetowej pierwszej klasy, obecnie przeniósł swą 
ladę i ustawił ją w wąskim korytarzu naprzeciw 
drzwi do poczekalni drugiej klasy, zajmując, szero­
ką ladą trzy czwarte korytarza i tamując ruch pa­
sażerów. w Ie.ru miejscu bardzo ożywiony. Należa­
łoby ladę ową zostawić na dawnem miejscu, gdzie 
bardzo dobrze spełniała swe zadanie, a nikomu nie 
zawadzała.

„VASAS" — „CRACOVTA“ 0 :4  (0:4.  —
Najlepszy obecnie klub węgierski „Vas>as“ za­
witał do naszego miasta, by zmierzyć się z „Cra- 
covia1;. Drużyna tego klubu rekrutuje się z ro­
botników but żelaznych. „Cracovia“ wystąpiła 
iw zwykłym swym składzie; w miejsce Mikusza 
grał w bramce zupełnie dobrze Witek. Do pauzy 
sytuacya przedstawiała się 4 :0 . Po pauzie 
Węgrzy byli w przewadze, co jednak nie. zmie­
niło rezultatu. — Zawody prowadził sędzia z 
Budapesztu b. nieudolnie, a, przedowszystkiem 
•irojiniezo. Wac. Szp.

—— o ——

'd) ZAWODY KOLARSKIE „Sokola11 krak.M n • • •wyznaczone na dzisiaj z powodu złego stanu 
gościńca odłożono <lo jednej % następnych nie- 
dzb‘I.

 o— ^
ZDERZENIE POCIĄGU Z WOZEM. Ubiegłej 

niedzieli najechał pociąg nocny, zdążający do 
JSakopąflggo, na^furę fflfeą owoców, ^ które

wiósl na jarmark pewien F0 letni eblnp 7. Ty­
czyna Skutki zderzenia były e-tra-szne. ów go­
spodarz strat ił życia, a dwie towarzyszące mu 
osoby doznały pokaWzeń. Winę j>rzypis;>ć na. 
leży brakowi rampy w miejscu krzyżowania cię 
toru kolejowego i gościńca.

ZASTRZELONY PRZY KAPUŚCIE. N a noiath 
w Zabrzegu przy Witkowicack. jiolowa straż woj- 
sko? a zastrzeliła w piątek o goćlz. 4 rano, 80-lctnie- 
go robotnika. Antoniego Marcinka z Zabrzt ga. Za 
strzelony niósł w worku trochę kapusty z pola.

POŻAR W KINEMATOGRAFIE. W kinoteatrze 
..Cud11 w Lublinie wybuchł pożar podczas wyświe­
tlania obrazów. Pubbczność w teatrze rzuciła się w 
popłochu ku wyjęciom; grozę położenia potęgowały 
ciemności, jakie panowały w teatr:/.‘\  Na szczęścia 
obeszło si ębez poważniejszego wypadku.

„SZTUKA"
w sezonie nowym.

Który z Kra.kowian — bywalców i przyjaciół 
kinotes tru „Sztuka11 — nie pamięta owych dni 
tryumfu i niebywałego powodzenia arcydzieł 
przedstawianych w „Sztuce11 zaraz w pier­
wszych dniach otwarciu? — Toż t1umy cisnące 
się wówczas w poawoje kinoteatru „Sztuka*1 
zdawało się, iż rozsadzą jego i naic szerokie ra­
my... Parły szeregi ciekawych, i bezwątpie.nia 
najinteligentniejszych Krakowian do okien kas 
teatralnych i zadowalały się najskromniejszem 
nawet miejscem, byle ujrzeć: „Azrę11 w interpre­
tac ji słynnej Tortayady, byle napoić bajecznym 
przepychem sztuk z rzymskiego życia za cezar 
rów, lub ujrzeć, upoić wzrok i podnieść ducha 
na wyżyny prawdziwej ekstazy poetycznej, pa­
trząc na utwór genialnego Raimunda, illustro- 
wany muzyką Kieuzera i występem baletu nad­
wornego!...

Takim tryumfem zaznaczył się Kinoteatr 
„SZTUKA11 w pierwszych dniach otwarcia 
swych podwoi — jakim de facto rzadko które kii 
no w kraju poszczycić się może. — Nie dziwno 
więc, ze wówczas, widząc to, zgrzytnęła zębami 
konkurencja, lec-z jadenn złości własłtej sama 
siebie niebawem zadławiła, bowiem Kinoteatru 
„SZTUKA11 ze 'zdobytego wstępnym bojem nar 
oz°Inego stanowiska zepchnąć nie zdołała!...

I dziś, gdjr po tych niebywałych tryumfach 
artystyczny cli. a  więc i po zwyciężeniu zaku­
sów konkurenc j i  — jaśnieje Kinoteatr ...Sztuka1' 
w całej pełni swego artystycznego blasku i nie­
bywałego wśród publiczności powodzenia, to 'za­
wdzięcza to nie butnej, niesmacznej reklamie, 
spychającej znaczenie wszystkich kin nawet w 
całym kraju do zera, jeno temu najprostszemu 
sposobowi, jakim jest: troska o dobór reper 
tumu, nie lekceważenie dobrego smaku ptt- 

bdcznosc. i nie szczędzenie kosztów w celu 
zapewnienia sobie wy łącznego prawa na przed­
stawienie sztuk najsłynniejszych zakładów fil­
mowych.

Oto cały sekret — niebywałego powodzenia 
jakiem się cieszy w Krakowie nasz Kinoteatr 
„SZTUKA11. To też wkraczając w obecny se­
zon nowy, wystarczy, gdy tylko wspomnimy 
z jaldenii znakomitomi silami artystycznemi na 
ekran teatru naszego wystąpimy... Oto ich sze­
reg: Henny Porten, Marya- Carmi. Mia May. Po­
la Negri, (Polka), Frauceska Bortini, Lot.to Neu­
man, Magda Sonja, Lega Gys, Ib-dda 't r a non, 
Borelli, Pia ?renkhelli. Emilia Sannom. Lia­
nę Haid, Stella Harf, Paul Wegcner, Wilhelm 
Klitsch. Harry Higgs, S+uart Webbs, M. Landa.. 
Viggo Larsem, Raul Aslan, Br. Decarli, i t. d.

A gdy dodamy, że na przedstawienie sztuk, 
które kolejno wyświetlać będziemy, uzyska­

liśmy wyłączne prawo — i że dla- podniesienia 
artystycznego poziomu całości, zestawiliśmy 
zespół muzyczny z< sił mistrzo-wakieb sławy eu­
ropejskiej, tedy wierzyó m-iżem- bez zestrze- 
żeń, ii  Kinoteatr „.SZTUK A1! będzie nadal miej­
scem prawdziwej attrakcyi scenicznej dla wy­
borowej. najinteKgentmejszej Publiczności - m. 
Krakowa,

DYREKCYA 
KINOTEATRU „ S Z T U K  A“

W KRAKOWIE,
HOTEL S A S  KJ, ul.;św:;4aua.
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TEATR TURSKIEGO NA PROWTNCYI.
..Miłostki W ojenne". Nowość!

W Przemyślu 17 września-.
W Przeworsku 1S wrześwa,
W Jarosławiu 19 września.

MARY A CARHI
najznakomitsza artystka włoska wystąpi 

w 4 • akt. dramacie

Pamiętnik aktorki
od dnia 16 do 19 b. m. w Kinoteatrze „Sztuka", 

Hotel Saski 1. 6.

„ Z Ł O T E  B A G N O “
Znakomity film wytwórni warszawskiej

..S wystawiany od czwartku z olbrzy­
mem powodzeniem w „Uciesze", spotkał się 
z jejnomyślncm uznaniem publiczności. 1'rzcd- 
r.'.iofe>u ogólnego zachwytu jest znakomita gra 
głównych wykonawców dramatu: Kazimmrza
Juoo-iiy-Stepowskiejrn. Józefa Węgrzyna. Ha­
liny P>ruczównv i Pt.. Owerły. Doskonała ta 
c z w ó rk a  przewyższa serdeczną. prawdziwie pol­
ska rczlownością gry i idealnem skupieniem 
w momentach dramatycznych o w ie le , w ie le , 
oczekiwania stałych bywalców kinowych. A wy­
stawa. rożyserya, obrazy — nie ustępują w ni- 
czem najlepszym wzorom zagranicy, owszem 
we niehi punktach stanowczo je prześcigają. 
Filmem tym złożyła młoda wytwórczość filmo­
wa polska najlepsze świadectwo pracy i nie- 
nrzeciotnej tężyzny.

Telegram Wilsona do polskiego 
kongresu.

fTelearom irłasnu ..Końca Krakoicskieao") 
Haga, 15. września. Tutejsze gazety donoszą 

* Nowego Jorku: W Detroit (stan Michiganj od­
był się narodowy kongres polski, w którym 
wzięło udział przeszło 1000 uczestników. Pre­
zydent Wilson nadesłał następujący telegram 
powitalny: Przesyłam najserdeczniejsze pozdro­
wienie i spodziewam się, że Polska przywróco­
na zostanie polskiemu narodowi. Sądzę, że ca­
ły wolny świat podziela tę nadzieję.

Połączenie Galicvi z Królestwem 
zasadniczem zadaniem Polaków.
Frankfurt, 15. września. ..Frankfurter Ztg“ 

donosi z Berna ze strony polskiej: Niemcy tra­
ktowali dotychczas kwestyę połączenia Galicy! 
r  Królestwem jako kwestyę szczegółową, pod­
czas rdy dla Polaków posiada ona znaczenie 
zasadnicze. Wohec. tego każdy gabinet polski 
musi -ią starać przekonać Niemców, se takie 
traktowanie kwesty! zasadniczej czyni całą r*j- 
mieckn politykę w sprawie polskiej bezowocna. 
7e strony polskiej, bez najmniejszej animozyi 
przeciw Niemcom, przy każdej sposobności na 
to w-skazywano. Kucharzewski chce się z Niem­
cami porozumieć co do tego, że dla Polaków 
połączenie z Galieyą jest koniecznością W -a- 
maeh tego programu możliwe jest. pozosta­
wienie ks. Radziwiłła na stanowisku dyrektora 
departamentu stanu.
E—— " ■ ■ T T r T T f F H

Obrady aktywistów w Krakowie
Kraków, 15 września, 

d) Dnia 13 i 14 b. m. odbyły się poufne naro­
dy licznego grona polskiego obozu aktywistycz- 
nego z Króle«tw'a i Galicji; celem wzajemnego 
poinformowania się o położeniu polityczni mu i 
najbliższych programach działania. Obrady oka­
zały wielką łączność poglądów i kierunków. Ze- 
bran e uznało za niezbędne utrzymanie stałego 
kontaktu i ponawianie zjazdów.

Cholera
w  O w i i e o i .

Wiedeń. fB. KO Według sprawozdani i 13 
września stwierdzono dwa wypadki choler;.1 a- 
zyatyckiej w Brodach u osób p rzyb ;. łych /. Ro- 
syi.

Kandydatura Kucharzewskiego zachwiana.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 15 września. 
Kandydatura Kucharzewskiego na premiera 

w ostatniej chwili uległa zachwianiu. Wysuwane 
sa kandydatury inne, zwłaszcza Mikułowsk;ego-

Pomorskiego.
Jak się dowiaduję, dclegacya Centrum i stfJT 

nictwa polskiej demokracyi, przedłożyła RaśJ 
Reg. życzenie, by stanowisko premiera po** 
rzone zostało min. Steckicmu.

Jesteśmy b iżsi pokoju, aniżeli sio sądzi...
(Telegram udasng „< 
Berlin, 15 wTześnia.

Prasa tutejsza zwraca szczególną uwagę na 
odpowiedź kanclerza, udzieloną na mowę prze­
wodniczącego związku pokrywaczy dachówTho- 
masa na konferencyi przedstawicieli gwarectw. 
Kanclerz Hortling oświadczył mianowicie co na­
stępuje:

Kierownictwo państwa niemieckiego jest zu­
pełnie zgodne z kierownictwem naczelnem armii 
w dążeniu do osiągn:ęoia pokoju porozumiewa­
wczego. Wolna nie będzie trwała ani minuty 
dłużej, an żeli to do obrony będzie kouieczn.e 
potrzebne. Mimo szowinizmu, panującego nad 
całą prasą nieprzyjacielską, żywię przekonanie, 
że jesteśmy bliżsi pokoju, aniżeli się to ogólnie 
sadz". W każdym razie rzad państwa i kierowni-

Gońca K rakow skiego")
ctwo armii są jednomyślnże przeciwne wsif® * 
zdobyczom.

Ponieważ kanclerz mówił to z pełnem Voę\  
ciem odpowiedzialności za swe słowa, na 
się pytanie, na czem jego optymizm w Bp 
rychłego zakończenia wojny polega?

Spadek cen a rtykn łfid  
żywnościowych.

Wiedeń, 14 wrześni1'
Z powodu pogłosek o rozpoczętych roW 

niach pokojowych nastąp‘ło w wiedeńskich * 
łach handlowych wielkie zaniepokojenie. W 
dlu łańcuszkowym reny towarów. zwhaszc/A 
tyknlów spożywczych. spadają gRałtowni*-

Scificin całego klina w odcinku St. Mihiel.
Berlin (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 

14 b. m.:
Grupa wojsk haw. nast. tronu ks. Ruprechta 

i gen. pułk. Boehma: Na północny wschód od 
B xchoote, w czasie naszego przedsięwzięcia i w 
czasie odpieiania nieprzyjacielskiego ataku czę­
ściowego, wzięlśmy jeńców. W odcinku nad ka­
nałem natarcia nasze 1 nieprzyjacielski dopro­
wadziły do gwałtownych walk koło Moeuvres ł 
Havrincourt. Częściowe ataki nieprzyjacielskie 
na Gouzeaucourt, na pórnoc od Vermand I po 
obu stronach drogi z Ham do Saint Quentin od­
parto.

Grupa wojsk niem. nast tronu: Ataki, jakie 
uieprzyjaciel wykonał po południ, po silnem 
przygotowani ogniowem miedzy AJlette a Ałs- 
ne, załamały słe przed naszemi liniami. Pułki 
wschodn‘o-pruskie odoarły wieczorem ponowne 
ataki n enrzvjacie!a. Czynność artyleryi między 
Aisne a Vesle.

Grupa wojsk gen. Gallwitza: Na południe od 
Ornes i nad drogą z Verdun do Etain odparto 
natarcia nieprzyjaciela. Na !ronc'e bojowym 
m idzy Cotes Lorralnes a Mozelą npłynał dzień 
wśród umiarkowanej czynności bojowej, Nie- 
nrzyjaciel n'e kontynuował wczoraj swych ata­
ków. Na wschód od Combres ł na północny za­
chód od Thiaumont podsuwał się on ku naszym 
nowym liniom. Miejscowe walki na wschód od 
Thiaucourt.

K o m u n t ln i  nmerykmńukł.
Wiedeń fB. K.l. Buletyn amerykański z dola 

1" h. m. wieczór: W odcinku St. Mlhieł poczy­
niliśmy nowe nostepy. Dziek' połączeniu na­
szych w tym odcinku walczących wojsk, z woj­
skami. posuwaiacemi sie na wschód stamtąd, 
ścięliśmy cały klin ł dotarliśmy do punktów, od­
ległych o 13 km. na północny wschód od St. Mi- 
h>I. Wzięliśmy podczas walkł wlełu jeńców. — 
Wskutek naszego c:n?łego napom, nteprzyja- 
c'el musi sie cofać. W odwrocie niszczy ogromne 
ilości materyału. Liczba przeliczonych już jeń­
ców1 wzrosła do 13.500. Nasza Unia h>giiie tera?, 
przez Herhaurille—Thillot—Hat.tOnyille- SI. !łe- 
nnit—James—Janiny—Thiaucourt 5 Vleville. 
Womnnfkni fr»»nn*kf.

W eiłeń 'B. K .\ Biuletyn francuski z dnia 13 
b m. w:eez.ór. W ciągu dnia miedzy Savy i  dro­
ga St. Oucntin—Ham poczynilśmy postępy. Na 
pAłno" od Ailette rozszerzyliśmy nasze stanowi­
ska. \ , i  pólu^e ej Nantenil Li Fosse ołinarfo 
dwa kontrataki nienFcrkie w okolicy Laffany 1 
koło farmy Moisy.

Niemcu nip. będą w tvm roku pobite
Zurych. . Morgenpost11 donosi z frontu zi- 

choduiega: Dalsze, kont; puowanic bitwy jest

przygotowane. Nie wydaje się jeduak n io i i^  
zupełne pobicie Niemców już w roku bież?**

Interw encja nnHolout* 
neufralitwch.

Berno, 15 wrzeSO^
„Berner Tntelligenzblatt“ donosi, że 

carska rada związkowa zajmuje się Pr°Je*Je 
akcyi pokojowej państw neutralnych. 
reneya państw północnych wykazała 
cie możliwość wspólnej Interwencji 
neutralnych.

f i j l t f ł r - " *  n n k o jo W ?

Bazylea, 15 wrześ#^ 
..Daily Chronicie" donosi z Londynu: 

stronnictwo Landsdownea odbyło swoje f*jj» 
sze zgromadzenie. Dalsze zgromadzenia ^  
cyjne z,wołano do Londynu na niedzielę- ^  
gram stronnictwa zawiera następujące 
porozumienie, rozbrojenie, trybunał rozj<^ 
przyjęcie Niemców do związku ludów, 
gnowanie z wojny gospodarczej po woj?^

Petersburg w rekach powsta
. Sztokholm, 15 wrze^jŁ1

biegają tu pogłoski, że kontrrewolucy^j. 
w Petersburgu, po 24 godzinnej straszliwi 
ce, zajęli główne punkty miasta. Na kilki* 
scach walki jeszcze się toczą. Miasto 
żary ogromnie zniszczone. Przeszło 300 
między nimi budynki publiczne i w ie lk ie j^  
kupieckie, padły ofiarą płomieni. Na r  
lezą cale stosy trupów.

Ucieczka rządu bolszewickiej
Rotterdam, 15 wrz«*!J(?

Reuter donosi, że rząd b o lsz e w ick i W p  
towuje się do ucieczki. Lenin 1 T rock i 
rzają zbiedz do Szwajcaryi. Byli mifljf^V 
Protopopow i Makłakow zostali w Moskw 
strzeleni

Wielka ofenzvwa nolicvl Iwof 
przeciw paskarzom. j

(Telefonem od kor. ..Ga ma jśr» kn ir$ &
Lwów, 14 w*®!"

1 olioya podjęła wielką ofenzywę Prz6i ł ^  
skarzom. W kawiarni Al,bazia u r z ą d z o n o ^  
^aresztowano ^poknln.ntó^’*
Gruenhauraa, Sam. Zimmormanna.
nera, Sam. Degena. Markusa Bloi reete j^li?
Mich. I.ehenhorna. Sam. Einennams- “
I ilza i Izaaka Toicliiioiza.
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N A D F 3 Ł A N E .
z  C E C H U  K R A W I E C K I E G O  

W K R  A  K  O  W I E .
. h y d ria : C eclm km v; reckiego zawiadamia niniejszem, 
Zc członkowie pn. Górka Piotr i Morawski Antoni, 
*y»duczeni zostaTi z poiilcdzcń wydziałowych do czasu, 

Władza przemysłowa nie rozstrzygnie sprawy. W y­
uczenie wspomnianych członków nastąpiło z powodu 

^^taktowneo-o zachowania się na posiedzeniach, a to 
obrażenie prez-csr. oraz Innych członków Wydziału. 

. dodaje się do wiadomości członkom dobrej woli, 
2e zebrania zwoływane przez p. Górkę i Morawskiego 
P°d firmą „Sekcyi gospodarczej czy krajowej*' nie 

n’c wspólnego z Cechc m krawieckim  w Krakowie. 
°^ania te  służą ir.h yatorom do s ia n a  fałszu i nie­

wody, do obrażania  i oczerniania niewygodnych tym 
Patiom czisnków Panow ie ci, czynią różne obietnice, 
Ja '- przydj. ii nici, w??,'.., nafty, skóry, łby członków 
|P°ąvskać.

--e dajcie się p. p. Członkowie obałamucac i nie 
? ra r?"drie;n dla ich egoistycznych celów, 

wydział nieustannie czyni starania u władz rozdziel­
nych i o ile co uzyska nie omieszaa zaraz Członków 
P°'-riadom:ć.

O b ecn  e  o trzy m ają  Członkowie za zgłoszeniem się 
pocLniem miary s k o r e  na podeszwy.

Zwracamy uwagę, łe zebrania ma prawo 11 t y l k o  
z w o ł y w a ć  Starszy cechu lub jego zestęp :a a to 
w myśl uchwały, powziętej dnia 8. lipca 1918.

Ostrzega się , ie zgromadzenie dzisiejsze krawców 
i krawczyń na „Kotłowem" niema nic wspólnego z na­
szym cechem.

91/ K. akowie, 13. września 1918. 521
Starszy cechu: Ludwik Szlifa m p 

Zastępcy: Ludwik Kosek m p., Henryk Schmaus m. p. 
Wydział: Antoni Ada.nek m. p., A. Holewińska m. p., 
M. Gisser m. p,, O Guschirów m. p., M. Filipkiewicz 
m. p.. L Mawna m. p., A. M in d er  m. p., M. Mark- 
feld m. p., W. Rechowicz m. p„ Z. Schraur m. p., 

/. Ceremujowa m. p., L. Szalonek m. p.

Wyszedł z drsku RO‘vy nakład broszury p. t.

OWOCE I JARZYNY
przechowywanie w =tan(e świeżym, su iz nie, sporzą­
dzanie przetworów według najprostszych i najtań- 
jzych sposobów. — Cena K 1-S0. — Do nabycia we 

wszystkich księgarniach.
4»kład główny: Zw. .Elenterja* (Kraków, św. Marka 
L. Vo) wysyła większe ilości tylfce i  pebr niem pocz- 
towera. Ódsprzedawcom znaczny rabat. 478

KONCESYONOWANA SZKOŁA TAŃCÓW

OSKARA s D O E N IN O A
w Krakowie, ulica Dunajewskiego L. 5., U piytro
przyjmuje wpisy na lekó w tańców w poniedziałki, wtorki 
i czwartki między godz. 7 a 8 wieczorem. Osobne kursa 
dla młodzieży i dzieci ,v kółkach ściśle zamkniętych.

„ R O P A “
Spółka naftowa z og.\ odp. w Krakowie, 
ul. Floryańóka 6 Telefon 397 — kupuje 
I sp rzedaje  udziały naftowa brutto oraz 

tereny naftowe. 388

Dr. Julian lustgarten
Iskarz ohorób wowu pow rócił

b ro azk a  6 9 . Tel 3323. od 3 —6

O G Ł O S Z E N I A . ł  
*  
■i

i > » » - ł ^ » > ł ł ł +  » łJ »  a

PC DE SR ADKA
Najlepsza naturalna uroda m ineralna. 

Znakom ita uroda stołowa.

SZARATICA
Jedyny n a j l e p s z y  środek przeczyszczający

G orzka woda m oraw ska ^7

P ijc ie  tylko prawdziwe czeskie wody mineralne!
WACŁAW HEM  Z AĆEK, Kraków, plac M atejki L. 5.

A l  D P  Spółka z ogr. por.

1 A L d A  krarou
r >  Jtti UL. SZCZEPAŃSKA 7. P

WSZELKIE ARTYKUŁY 
TOALETOWE 

PERFUMY, KREMY i PUDRY
Wysyłki na p.u« iucyę po cenach hutownych wysyłamy u  uliczką odwrotna poczt*

P ° k ó i  umeblowany, z cuiodzitnueni utrzymaniem przy 
4, v!'odzinie dis 2 panien ewentualnie młodszych szkol- 

dzieci. Wiadomość — Aleja Zygmunta Krasińskiego
mieszkania 22. 1—3 *

(łodzlenloc z m atura realna brunet wolny 0(V^“i 
sta pragnie pomocy szlachetnej pam do gończe 

> studyów. Zgłoszenia z fotografią pod .Przyszłość 
L aów, poste-restante. 394

f  *' lig o n tn a , sympatyczna, miła binnetka z posagiem 
ik ^ M n ia  z braku czasu poznać młodego, przestojnego 
kvh, .a na wyższem stanowiskn rzadowemw celuma- 
ItJ 0Q'alnym. Zgłoszenia pod .Szczęście* Kraków, po- 
< j r«*tante. 393

kój {(o wynajęcia nadający się na 2 osoby z utrzy- 
nianiem. Karmelicka 28, II p., front na prawo. 392

100 K za wyszukanie mieszkania zaraz, składa­
ły  jScego się z 1 lub 2 pokoi z kucbmą, w Podgórzu 
‘'In 8ak(jWie- Zgłoszenia nl. Piotra Michałowskiego 8do p. P liza , (, 391

* r *m  do golenia hurtownie i częściowo tanio do na- 
k ;7 bi'cia w składzie towarów galanteryjnych nl. noro  

Kraków, Dietlowska 45.

%
Uf*,'9 kuźnię połową. Zgłoszenia pod .Kuźnia* do
J ^ . G o ń c a  Krakowskiego*. 389

F*Pr*adai-  m o n -   19- września r. b. (w czwartek ranol
lupy., ’ luster, firanek koronkowych, jedwabnych 
'eta TT raGCZ W willi rhntelnr PnluŁro — ̂ '.1geta’ ™ c* W Willi (hotelu! .Polska Szwajearja* pod 
*ł»ktn °?larnićŁ“ w Sasnowskiej dolinie Ojcowa. Dojazd 
•^-^^olknakiego przez Slupiankę. 387

V  J biurowy, wolny od wojska (buchalter, ko- 
ilJbilelńj ent Polsko-niemiecki! z pismem na maszynie, 
K*»dy i* Praktyka biurowa, poszukuje odpowiedniej 
J^ c a  r  , * k o sz e n ia  pod ,M. 100.* do Admin.
S'-X* Krakowskiego. 1 - 2  *

damską oraz ubranka« V.łmuja sta krawieczyznę „*,w.me — wy-
W . -ecmne- Przerabia także rzeczy ? '_»«. Ceny *ląranne według najnowszyct^^^^

^ reecyjno-tanie. Poloru ='» WP

i i

eriCVinrv * “"‘“i łJajiiŁ7wo*ytii 4,uruRu> wrouj
^ k ń w  r, r! 'e’ p °ieca się WPań Teresa Szklarro

^oclgórze, nl. Lwewska 38, I p. 516

Antom 7i__l" a Bno=y
iei ka 5. 319

,tP? W Krakowie obdłużony, chętniej ze skle- S.dT* * tajnia. __  i___ „ ■ ’ x . 4 . i , . . . , .ł t i „ f i ni? ' ogrodei-.' i kawałkiem gru itu. W iaJo 
Ufe1’ JM l., Krasińskiego. 605

Potrzeba dobrze wychowanych chłopców do p r a k t y k i  
tapicerskiej. Plac Haryacki L. 8. Pracownia tspi- 

cerska J. Bogdanowicza. 885

Ma m  w Nowym Sączu 3 tony węgli do zamiany 
w Krakowie, Podgórzu lu b  w’Skawinie. Zgłoszenia 

pod .Kolejarz* poste-restante Świątniki górne. 869

Pry w a tn o  biuro, istniejące od lat kilkunastu w Kra­
kowie, przyjmie osobę energicrua (mężczyznę lub 

kobietę) za zdziałem w dochodach luh za pensyą mie­
sięczną, Wymagana znajomość dokładna języka polskie­
go, niemieckiego oraz rachunkowości. — Pisemne zgło­
szenia z refereucyami pod .Mieczysław* przyjmuje Kra- 
kuwskie Biuro ogłoszeń, Kraków, Dunajewskiego 9. 485

E. Ostaszewski & E. Mayer
Kraków, Rynek 5. 4G6

POLECAJĄ towary (dro­
biazgowe, nowości dla Pań.

Kurs dla Wychowawczyń 
I Ochronlarek 517

przy polskim Związku niewiast katolickich pod 
kierunkiem p. A. Winiarzowej rozpoczyna 
naukę od dn. 20, września. Wpisy przyjmuje 
od 9. b. m. ul. Lubicz 2., od 10 —12 i 3—5

Od IQ0 sztuk zwyż sprzedaję konsumom
słoiki n a  miód z b h s z a n e t n i  
n a k r y w k a m i  do śrubow atiia

na 1 kg. zawartości K 8'6o za sztukę
y-t „ -  2-40 ., „ 613

E. Blncar, Wioden I., Sterngasse 13.

J H n f t  n p H  p t  miast, smia,folwarków
ilU U U u łrju i hbryk, domów m a łn y c h
POHPy wszelkiego rodzaju, STDDNIF v ie r
cone i kopane, dostarcza, buduje i renariiii

Inż. JÓ 2E F S C H R O L l,
F IL IA ; KRAKÓW, u l. PAWIA L. O -  7,badani 

sytuacyi na miejsca i kosztorysy darmo. 26?

Kle marnować rzeczy n r 
pozór bezwartościowych i
STARE PŁYTY gramofonowe i palelbaowe, zniszczą 
ne lub pałrmane kupuje i płaci po K 5 — za 1 ką 
Główfcy okład poislanów w Krokoa'a, ulici 
Szowaka 22. — 7a płyty nadsyłane z prnwinc 

pocztą odsyła się ntleżytość odwrotnie. 48

Ważne dla przemysłu rolnego
Od 100 sztnk zwyż dostarczam: 50

trwałe cyukowane druciane kosze na owoce 40X30 cu 
po K 20 za sztukę 

„ * „ kagańce dla wolćw 22X2!
cm. po K 3-— za sztukę 

„ , n kagańce dla cieląt 16X11
cm. po K 2 '— za sztukę 

E. Blncar, WiodeA I, Staragoaco 13.

Otomany 
garnitury, materace

n a jta a lo ]  p r z o r  ik ia  ta p lc o r  3£<

J. Bogdanowicz, pl. Maryacki 3, I p

Nowe losy wartościowe
czyli tak zwane Premjówki, które mają .oczni, 
5 ciągnień i główne wygrane Koron 1 000.000 
500 000, 200 000, 100 000, 50 000 i aetk^
mniejszych wygranych a najmniejaza wygranr 
przewyżaza obecną ceną kosztu. — ('respekt * 
zupełnego wyjaśnienie bezpłatnie pr z e s y ł a t
KANTOR Sadzlkowskiego w LUBLINIE



Sir. S „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 76rJ

$AjW?ĘKSZY slfl&d aparatów i przyborów kościelnych

Moflstaoły Witkowski Kordas
Kraków, ul. Wiślna 6 , (obok Rynku).

pclnca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze:

Ornaty, kapy, daanatyki, stuły, sukienki, chorągwie, 
sztandary, baldachiny, kielichy, puszki, monstrancye, 

adamaszki, aksamity, galony, frendzle etc.

Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze-
a e tm n H t H n a « M 9 W H B B

M / ^ T U R / A
MATURYCZNE ROCZNE i 2-LETNIE 

I fc  W IE C Z O R N E  f i  
i P O P O Ł U D N I O W E  
Wpis? n Kierownika nl. J abłono wskich 2 0 .1 p.

w Ridzinach od 61/,—7’/., wieczorem. 514

Posada. 1000 Koron
m ie s ię c z n ie  można łatw o zarobić, sprze 
dając losy austryackie na raty m iesięczne. 

Każdy m oże się zgłosić do 501

W. Hamzacka Kraków, pl. Matejki 5.
1 używana tokarnia do metalu I550m /m
1 nowa „ „ „ i000m /m
2 nowe frezki do metalu 
2 wiertaki do metalu do 40  m/m i 25 m/m 
f duża prasa (sztanca)
1 pompa i 1 pompa budowlana duża 
maszyny do obróbki drzewa używane 
1 tracz (gater) transmisye koła 

pasowe, łożyska 
1 lokomobila parowa, 

motor cieplikowy 25 HP, 
motor cieplikowy mały z pompą

okazyjnie do sprzedania.
KUPUJĘ także wszelkie używane 
maszyny i urządzenia fabryczne.

Biuro techniczne, Lwów,
ul. Lwowska 48.

------------------------------------------------

'  HERBATĘ °°
PARAGWAJ SK A
,,Herba Mathe“ w paczkach po 100 
i 250 gram ów w cenie 12 i 30 Kor. 
w y s y ł a  t y l k o  z a  p o b r a n i e m

APTEKA w  s u c h e j .

KURSA PRAW NICZE
l KRAKÓW, Garbarska 6/B, „U JS ”

ułatwiają dokładne przygotowanie do wszystkich 
egzaminów i rygorozów prawniczych er K r ó t k i m  
czasie, przez użycie odpowiednich podręczników

1' Syste n pisem ny, fcerespondency|ny. Dla woj-
litowych i prowincyi wypróbowany system szybkiego 

* I pewnego przygotowania w drodze koresponden cyi 
bez opuszczania miejsca pobytu. 4£c

System pisem ny zastępuje w zupełności przygo­
towanie iudywidualne — Kursa prawnicze ,1US* 

ł umożliwiają wyzyskanie urlopów, ndzielają wszelkich 
informacyj. Wypożyczają komplety podręczników, 
skryptów i skrótów. Lakoye indywidua!** i zbiorowe.
Wybitne siły fachowe przy egzaminach

udzielają pomocy A D W O K A C K IC H
i wskazówek notaryalnych i sędziowskich.

P O S ZU K U JE, s ię  kobiet 
do roznoszenie gazet. 
W lademaść nr Admin. 
G o ń c a  Krakowski ogo

80 K nagrody
za wyszukanie jednedo po­
koju i kuchni lub pokniu 
z piecem kuchennym. Zgło­
szenia pod TSpokój* de 
Hopcasa i Salomonowej, ul. 
Szczepańska 9. 482

Kupuję i sprzedaję
złctc, srebro, brylanty, 
p erty i wszelką biżuteryę 
nową i antyczną, zegery, 
zegarki oraz sztuczne zęby 

płacę najwyższe ceny. 
J Ó Z E F  C Y A K K IE W IC Z  
Zakład zegarmistrzowski 

i jubilerski 493 
Kraków, Sławkowska I. 24.

PUDEŁKA 
z PASTY

płacę po 30 h. za 
szt. Odbiór w  każdej 
ilości. Dom Agencyjny 
M. Nurek, Kraków, ul 
Karmelicka 12. 510

Tabakon
najlepsza domieszka do ty­
toniu. Do fajki, paczka 00 h, 
do papierosów paczka 70 h.

Zastępstwo na Kraków:
Maryan HUPCZYC

K rików , Jagiellońska 7
Wysyłki pocztowe uskute­
cznia się za poprzedniem 
nadesłaniem naleźytości  
wraz z portem. 351

9 9LUX
Kraków,

66

plac Comihikańtkł L. 2
(i6g Stolarskiej) Tel. 5535.
S b  I n d  przyberów  
de światłe slektr. 

I dzwonków
e le k  t r y  c z  n y c  h.

Telefon 586.

JAN LEWIŃSKI • Lwów,
ul. Andneia Potockiego 58 .
Biuro architektoniczne 

i przedsiębiorstwo fabryczne 
dla przemysłu budow lanego

O dbudowuje: Budynki dworskie, 
gospodarskie i młyny.

O suszanie term iczne budynków.
Wykonuje w własnych fabrykach w szelkie rcbety stolarskie z okuciem, 
pitce i kuchnie kaflowe, płytki glazurowane do wykładania ścian i krawężniki 
dla ochrony murów, schody I płytki posadzkowa z sztucznego granitu, fasady 

z sztucznego kamienia i .T erre Patria* Cegle własnego wyrobu.
S K Ł A D  M A TE R Y A Ł Ó W  B U D O W LA N Y C H - - i4

& ; a s s ^

I APROWIZACY* dla PRZEJEZDNYCH
1 MIEJSCOWYCH!

Najlepsze kiełbasy tuchowikie czyste w ieprzowe, szynki westfalski* 
i praskie, słonina biała i paprykowana, sedłe, beczki warszawskie itP’ 
w wielkim wyborze. — W ę d l i n y  dwa razy dziennie świ e ie  -  pouci

|  MASARNIA i SKŁAD WĘDLIN, Kraków, pl. Matejki 7* j
c 5  5 5  ■—i 1—■.—1 t—. r 1—i.—i ES ć 5  !=□ cri Er-TerS S i  t=i

B B B B B B B B B B B B B B BB B B B B BB B M p

8 Fabryka serów'■B
B
B
B
m
a
9
f l
B
B

firmy BRACI R0LHICK1CH
p o le c a  t

znakom ita bryndze, serki piwne 
I bryndze llptaw ska w dowolne! 
ilości -  po cenach dziennych.
Sprzedaż detailiczna w sklepie przy ul. Siennej 2.

Tale łon  2303. 4 4 '

B B B B B B B B B B B B B B B f l B B B B B B i

Kapusty głowiasta. 
Cebule świeża sucha* 
Czosnek światy suchy,

kupuie i sprzedaje 
Wojenna Centrala H andlow a

w  Krakowie, Sław kow ska I. 519

WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „ED1TOR" JF.RZY KONARSKI. —  REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY- IAN STANKIE^.ł 
DRUKARNIA I STEREOTYPIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZiANSKICH W KRAKOWIE -  ULICA KARMELICKA To. — TELEFON 31


